
Moroje mają zdolności magiczne. Zwykle specjalizują się w jednym
z czterech żywiołów — wykorzystują ivodę, ogień, powietrze lub
ziemię. Lissa stanowiła wyjątek. Pracowała z piątym żywiołem
— ducha, o którego istnieniu mało kto słyszał. Moja przyjaciółka
posiadała dar uzdrawiania, a nawet wskrzeszania zmarłych. To
dzięki niemu nawiązała się między nami szczególna psychiczna

więź. Zostałam z nią połączona, nosiłam „pocałunek cienia".

Od czasu, kiedy Rosę pokonała w walce strzygi, dręczą ją ponure
myśli. Zaczyna widzieć duchy, które ostrzegają przed złem,

jakie gromadzi się coraz bliżej bram Akademii.
Dziewczynie trudno tłumić uczucia do Dymitra.
Wie, że nie wolno jej pokochać innego strażnika.

Ale czasem trzeba łamać reguły... Gdy zaciekły wróg Lissy
i Rosę, Wiktor Daszków, stanie przed sądem, napięcie

w arystokratycznych wampirzych kręgach sięgnie zenitu.
W straszliwej bitwie Rosę będzie musiała wybierać między

życiem, miłością oraz dwiema najbliższymi osobami...
Czy jej decyzja oznacza ratunek tylko dla jednej z nich?

Akademia wampirów to cykl powieściowy, który pokochali
wielbiciele Zmierzchu Srephenie Meyer.


